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R&frjrm a" cnch^rtzl tfw a ra zy  dzienni*?.
P R E N U M E R A T A  W Y N O S I: « « . i i

w Krakowie........................... 38 kor. »0 b.
W Austro-Węgrzeoh:

i  jednoras. przesyłką poczt. 30 ,  —  „ 
z dwnraz. „ * ,  13 f  — ,

W PaÓBtwie Niemieokłen , . 48 ,  — H 
W innych państwach . . . .  60 „ — „

Za odnoszenie do dotna mieoięoznle 60 h a „ kwartalnie 1 kor. 80 hal,
freiMnaerati I ogłoszenia (insei ty) sprasza się ns i .. .  ć ./prost do Admlnlstraeyi ,NtwtJ 

Reformy" w Krakowi*. — Nr. raoh. poczt. Kasy Oszozęd. 867.484.
Redakoya ul. i< jlolloźska 10. .tóMlnlstr«.f,j: ol. .w .. sy 3. — Telefon fU. ikcyi .1, Admi- 
uis racyi 341, dla rozmów zamiejscowych 1678.— Rękopisów nadsyłanych RtJakoya nib .wraca.
W# Lwowls sprzeda! nnmerów po 6 halerzy; w Einra. (Jziennikćw 8. SokołowsKieue nlioa

. -  su »ak* 8 i w Bia.is Pi raa. ulic. Karola Ładwtka
Cena r.uiuek u 3 b«JL, * przesyłką pocztową 8 nal.

K ru k ó w , SrotSa 16 ILntego 19*6 . F o k  X X X V .

p4tTMIl‘l kwtrtaMł ■lodftnlo
14 Lor. 40 h. 7 kor. 80 k. 8 koi. 40 a.

18 . * » “  ■ * » ‘ ■m0
 

101 mHOl JO .  30 j 8 .  80 .
84 „  -  , U  * “  J 1 .  “ o

15 » — » »  .  “ o

M H W A

W Y D A N I E  F O ‘ ł O Ł U u ! M I O ’

P p e n u m e p t t t ^  p r z y j m u j ą :
zamiejscową: Adaunistr-ira „Nowej' Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe miejsoewą: 
Administracja „N z ej RtfonpT*. — Główna trafika w Rrnku. — Agencja J. Hopcara 
i A. ^Jomonowe,, ul. Saoaepsńsks 9; Binro dzienników M. Huposzec, ni. Jajnrtlonska 7

Traiika w Sukiennicach.
Zamlejsoowa prenumerat I i KoZenia (inseraty) przyjmuj y we Lwowie Biura dzienników. 
A. Bnchstab, nlica Karola Ludwika 1. -.1. _  j .  SokołjwBZi, n'ici J iffiellońska . —
Vf iaroUawb. J. Soszyńska. -  V T-ro.wIs M, Redach. -  W Wirdiiu: H-rmar rold- 
sohmiod (sprzedał oddzielnych numerów).  ̂I., Wollzeile 6. — M. Pnkes Nartit. 3 lasenzwj
Jt Vogier (także w Hamburgu, Fra zinrc'e n II Berlinie, J.ipsnu, Baz; lei i Wrocławiu!_
R. Bossę (także w Berlinie, H~mburgn Monaclunm i Norymberdze). — H. Sohalez ÓW. U*<ń t, —  

W Pa, yłu Soci .ń Mutneile de Puhlicitń A. Lorette, direc-eur, Rne rt ogemnnf 14.
Do numeru popołudniowego przyjmuje się tylko „Nadesłane" po so Hal. od wiersza -  ty»*

piihlioine po 2 kor od w srsza
W „i , h  tHipuładniowym, wycoodzącyiu w poniedziałki I doi poświatei.  *, «unisszoua si - 

. taksa inne inseraty.
zaiączniK'- a« ,«sw»> Kerormy* (proąpstTj. eyrkularo ogłosienia Itp.) pray^moje zrę za oeaę 
9 kor. od 101/  egz. dia zannejecow^oh a 1 kor od 130 pgz dla mis i" iwjch prenumeratorf w

Keii£entrr.ny po;h«t no burozzo.
*iu lapes ,t, 16 lu tego.

Dzienniki tutejsze donoszą, z Sofii:
W o jsk a  Diiigarskl-i, k tóre obsadziły  Elbassan, 

posuwają się naprzód i m ają pod  burazzem  p o
łą czy ć  się z  austryacko-w ęgierską armią gene
rała K ovessa.

Bułgarzy znajdują sir, pod  kom endą generała
I ’ o d  o r o ty a,

Scay M f l  W  W M f M
Berlin, 16 lutego.

»Denku In, Tageszeitung*: donosi z L ugano: 
D ziennik ateński »Enrbros« don osi /. Salonik 

pod datą. 14 lun., że generał S a m il  ch ce  nad 
S>anicą greck ą  rozp ocząć a k cy ę  przeciw ko m o
carstw om  centralnym .

Francuzi są n iezadow olen i /, A nglików , k tó 
tym  brakuje oficerów . Sarraii ośw daaczył, że 
bęuzie m usiał AngitKOw ~ w cie lic  a o  szeregów  
francuskich, jeże li A nglia  nio przyśle do S alo
nik oficerów . Spury pum iędzy A nglikam i a 
Francuzami w  Salonikach w zm agają się. Angli 
cy  przeważnie pełnią służbę w  etapach, na co  
zżym ają się żołnierze fraucuscy  i serbscy .

W ?  i ! M  0 9 1?! 99 H i .
Rotterdam , 15 lu tego. 

.,M;orm'ngpcistu, om aw iając położen ie w ojea- 
*ne na, Bałkamiie, stwierdza, że w ojska auttrya 
cko-w ęgieiók ie  w brew  wszelkim  upiększają
cym  w ysiłkom  prasy koaJicyj'ucj czynią w A l
banii stanow cze t szybk ie  postępy. W  ten spo
sób akcya  wojenna k o a lk y i na Bałkanie grozi 
Auj dnem chybieniem .

Bitkareszt, 15 lu te go  
Tutejsza wioska agenoya telegrafie,zma d o

nosu z Rzymu:
Zaiany krytyk  pu łkow nik  B a r o -

n f ,  omawiając, w  „G ioim il©  dTtałia41 osta,(nie 
w ypadki w ojenno ^bw im lza na końcu  (swtoicłi 
w j wwdów, żc zwyoięofewn ntowarsfw central- 
nyełi wr Serbii, Cziarnogóirzo i A lbaiui są łańcu
chem jao.szczegolnjncli działań w ojennych , w obec 
k tórych  w ystąpienia koalioyi b y ły b y  spóznuio- 
ne. Na tych  frontach b o jo w y ct  wielka ofen zy- 
wa h salicyi, m ogąca  jedyn ie Siczy" na pow o 
ciztuiie, już jnaw ie jest niem ożliwa. Tyilco o g ó l
na ofen zyw u  na wnnzysit/kich frontach b o jow ych  
m og łabr zmienić- fiolożenie na k orzyść koar 
liry i,

r,_ ^ .«■ 

W o jska  serbskie w  Ep irza .
'Teł. c. k. Biura koresp.)

A ten y  16 lutego.
^ ' '« k i o  o d d z iiły , które operow ały  w  ok o - 

ic,. Lłlbassitn—-Tirana prxekroccbył> gr_»k ą  
g ra n icę  w  E p ir z -  i u d a ły  s ię  d o  SanCi guaran 
ta, sk ą d  eęslą w sadzone nst o k r ę ty  i p n  uwie
zione na K (H u .

Iłowa opli p p n M a  ile Miliyi.
W iedeń , 16 lu tego .

*N. Fr. P ressec don osi: Szw ajcarska Infor 
m acya telegraficzna ogłasza następująco d o 
niesienie:

A m basador am erykański w  W i edriu , P e n- 
f i e l d ,  w ręczył dnia 12 bm. w  austryaekim  u- 
rzędzie, spraw łzagianiczuycli imieniem rządu 
am erykańskiego notę w  sprawie okrętu »P e- 
troiit«. W  n ocie  tej, zaw ierającej opis zajścia 
z i y n  okrętem , przedstaw ionego w edług zezna
nia kom endanta »PetroIita«, r>,ąd am erykański 
zwraca się z ca łą  grzecznością  do rządu au- 
stryacko w ęgierskiego z prośbą o w yjaśnienie.

W ed łu g  doniesień , nadeszły cli do  W iednia, 
am erykański okręt »P etrolit« zatrzym any zo 
stał na morzu Sródziem nem  przez jodnę z loazi 
podw odn ych  a ust.ryac ko-w 'egiersk>h, k tórej za
łoga zabrała z okrętu am erykańskiego ca ły  pro- 
.riant

B s n t b i r r d o w a n l o  C l i l O C f u U .
.(Tel. własny *Nowej deforrnyc )

Budapeszt, 16 lu tego .
»A z  E st« don osi z 0 'z^rniowiec:
L otn icy  a u stry «ck o -i ęg ierscy  rz ia ili bom by 

na dw orzec k o le jow y  i budynki punliczne w 
C hocim ie.

fAcyn *i itrp rn j irsł i it M t Ł
, l'ei. o. K. biura Koresp )

R zym , 16 lutego. 
Doniesienie ageueyi S tefan iego: 
A ustryacko-w ęgiarskie aparaty lotn icze p o 

ja w iły  się w czoraj także nad Sch ło, Od bom b 
rzuconych  i  tych  aparatów  zginęło 6 osób , a G 
odn iosło rany.

E k m b ^ r d s w a n i s  ^ e c i y & S a n u .
(Teł. wł. jNowej Retemy*.)

Ł u g u  10 , 16' lutego. 
W edle  sprawozilań dzienników  włoskień. 

bom by, rzucone z sam olotów  austryaoko-w ę- 
gierskich, zabiły  w M edyolanie 12 osób , a zra
n iły  o k o ło  40.

obw ieszczenie, w k tórem  wzywa ludność do 
spok ojn ego  zachow ania  się i  zwraca jej uwagę 
na to, że w szelk ie  m ieszanie się osób prywat
nych do  czyn n ości u rzędow ych  i wszelki' wy 
s tępow ania przeciw  org^non* policy i podpadają 
pod k om p eien cyę  w ojen n ego .

K R O  I I K A .
Kraków, 16 lutego.

Szczepienie jn ieciw ko ospie w kraju. Szereg grup 
słuchaczów' uniwersytetu krakowskiego wyjechało 

m - - .  I ł nż w ffł^b kraju celem szczepienia ludności prze-
Ogranicz^nic zw olnień ud stu-^y r1̂ t ? sJpile,_(̂ rupa t ażda akia-ja się % to osob

Gruji v >'d..ły ,ię do G a licji wschodniej do tych po
wiatów; które są najbardŁiej zagrożone epidemią 
Ospjr. n. p powiat Arohobj cki. Ekspedyej'a nie jest 
jeszcze ukończoną, dalsze grupy wyjadą w dniach 
najbliższych.

Węgiel w Krakowie. W luentói» h prywatnyeli

w ojskow ej.
{Telegram o. k. Biura beresp.j

W iedeń , 16 lutego.
Dzienniki donoszą : M inisterstwo obrony kra

jow e j w ystosow ało d o  w szystk ich  namiestnictw składach zabrakło węgł? w mieście, a to podobno 
i rządów  k ra j ow ych  reskrypt, w kt órym jest po- dlatogo, i i obecnie główne transporty v. ęgla z ko- 
w iedzianem : . ..  1 m krajowych idą. do Galicyi środkowej i wscao-

tr  » D ługie trw anie w ojny, a  skutkiem P« f a i l . f S  ° lbrf ymie 7-8? 0.trzPb® 7 nie- * ? ! '  * i , ,„T w 0. ' ,JCU adó«t węgla w mieście zostało zamknie
*dońiego do UtJ * . tych, a. składy na kolei są oblężone przez kupują-

jennej m ateryału  lu dzk iego , do służoy z bronią cą puoliczność.
w  ręku wyr.jaga stan ow czo  jak  najdalej iuą-j V miejskim składzie vi;g la  jest natomiast pod 
c e g o  ogran iczen iu  zarząn^on» cb  dotychczas talkiem, gmina bowiem postarała się o większe 
zw onueń od  służby w ojsk ow e ! Ministerstwo o- Z1 P ^ y  w ostatnich czasach. Węgiel jest ajtaeitewh- 
brony kra jow ej w idzi L  d u  te» sp ow od ow a -."y tUi “ J ^  Po ^ n ach  taryfy maksjm.alncj

nem zarządzić, a b y  wszyscy j c  lnicy S ™ a 1 Wv S  ' " SK“  W .K M A *\ WcZOT^  rOldan0 Z  , . . . . s zy scy  naczcmtvy 6 wydziale aprowizaeyjnytn magistratu zapasy mąki
' ' 11 zcłożeń siw  gminny -* piekarzom oraz hanlłarzom tutejszym. Dzisiaj więc
rzy  dotych czas by li zw oln ieni, obecnie natych- można, już w  niektórjrch sklepach otrzymać mąk(
miast poddani zosta li przeglądow i dodatkow e- aa podstawie kart chlebowych. Dotąd o mąkę w
mu i stosow nie do je g o  w yn iku  zostali pow o- sklepach prywatnych było bardzo trudno, gdyż
łani d o  służby w  p o s p k t e m  f ,szeniu z bronią. -N ^  J w n a  nie otrzymywali.

Od służby w  pospolite,,t rn siemu m ogą l rozdano piekarzom zapa^-
, , . . ru , , ,m4ki, chleba dzisiaj rano wr mieście jeszcze me było.

k t i il l  m  F "  y  » * •  -  K  ■» * *
• *  1 lu ly c h c ia s  tam  koń ilaego pralrawano ju i w  Kr,u<avrie « u » o t  j„. .-

spraw y gmuKie, a  o p ró cz  teg o  nie m ogą b y ć  cze przed w ojną: «sfcnnStt,£ > w tedy w Podgórzu ma
na Czas trw ania w o jn y  ^astiuliefll pw e* innego ,»8®nia, wyrabiająca wętttiay z mięsa końskiego, 

obow iązan ego  dc duż‘ y  w oiskow ej cz łon k a  ciekawa,' żc podczas, wojny; przy ogólnoj

■o— ■—

P p gró źki p rze c in k o  S a fa n d rze .
(Ted wl. »N. Reformy*.)

Budapeszt, 16 lutego. 
>Esti Iłjsag*  don osi z Berna w  Szw ajcaryi: 
»«ecolo< ; d ow odżl, żo  prezydent gabinetu 

w łosk iego zostanie om ieciony przez rew olucyę, 
jeżeli w ypełn i żądania Brianda.

m m  M i i 9 v  m c m  i i  papieża.
(Tel. e. k. Biura koresp.) .»

R zym , (6  łutego. 
»D sservatorc Boinanoti ogłasza adres bisku- 

„ , po w' z K rólestw a P olsk iego do papieża, ty k tó-
K 0R lli n ik f iC y 8 .w 9 H j9 W 2  R l i ę d i y  F l o r y n ^  rym  bmkupi dziękują za dzieło pom ocy  papie- 

_  M ftn * ft ł 'u p i m  ża oraz podkreślają dawne przywiązanie P ola
l i  m U f la o i y r e in .  !kówr d o  S to licy  św ., dzięk i którem u utrzym uje

ł {Teł. c. k. Kura koresp.) się żyw ą nadzieję narodu polsk iego na lepsze
A teny 10 lu tego. ; czasy. Dnia 7  m aja mają się w szyscy  P olacy  

D zienniki donoszą, że prefekt F łoriny ro icu -. 't!r‘dlić za papieża, 
je  z bułgarskim  prefektem  z M onastyru w spra
wne przyw rócen ia  z pow rotem  połączenia kole
jo w e g o  F iorina - Monastyr.

I  li. ioiaj b w t i f i  f i m

m e
w ydziału  gm innego 

.R ów nież ma się p od d a ć  dodatkow em u prze
g lądow i k u ic d a r y jn y  personal pom ocn iczy  po- 
lity czn jcn  w ładz p o w is to w y e b c .

O -—I

' r o t e s t  p r z e c i w  w y b o r c t v : '  k a r d y n a ł a  

S k r b e n j k y n g i .

W iedeń, 16 lu tego.
nRci(\isposl,‘ : dos!'ji4 % P ragi: W edług  donie- 

gjęońa „iSarodiiiiicli L k to w 11, k a p  tuła katedral
na ofoumniieoka wys-Coaowała d o  R zym u pro
test przeciw  w yborow i kardynała S k ibcsk ye- 
go na biskupa cfom unieck iego, podpieany jirzez 
hanclorza kapitu ły  ks. dra E h r ni a n a. M oty
wami protestu są b łęd y  natury form alnej, p o 
pełniono przj w yborze.

I  okupswanoj pr^ez Rosyan 
części Galicyc.

W ycłiod -^pa  w  M oskwie „G azeta  Polaka ‘ jmi- 
da je  następ iyące \riadomyś< i z części G alicyi 
wschodniej. o’kupw vauej pracuś U osyau:

Obecnie znajdują się jeczezc pod  rosyjskim  
zarządom następująco pow iaty : Zbaraż, T arno
pol, Skatat, Trembaawla, C zorłk ów , Huisiatyn, 
Poi .zezów' i wdękssa część pow iał u zaD.w.z.y 
akiegm  Dowiwt.y te podlegają giihcrnatimown 
C a u r t o r y s k i e  111 u w  Tarnojw iu.

O ati ok o lica  między Sm‘Oteiri a  Strypą jtp l

crn-%7, większej dnożyżnio mięsa, o fcoi.ic w K .a- 
kuwie mało było siyohać. D opdro obe-n ie rozle
piano p o  miaście -diaze móeną o  otwarciu dwóch ja 
tek r. .mięsem ■Jcońskiam, jednej w  Kraków,io, »łru 
g ;oj w Podgón>u, o kiełbasach z  mięsa kon^Sut-go, 
inaa. o potanianiu koniny Z d a g  się, że ludność 
uboższa “i .nas ma pawne ujunadzonia ao epoży- 
wania koniny, uprzedzemie zresztą iwoshiszne, tak 
samo jak i d o  inny,oh gaituników mięsa, mniej u- 
żywanych, jak n p. mięsa z  królików i t. d. Uprze
dzenia te naieżateby (zwalczać.

Z sali sądowej. W czoraj przed trybunałem w7.1110- 
aoionyra krajowego sądu karnego, pod przewodnic
tw em radcy O b t u ł o w  i «  z a, rozpoczęła się roz
prawa przeciwko górnikowi z Bochni, Janowi J u

ksa^ider 1 p. obr. kraj. —  J a d a c h  Joziet 13 
ohr kraj. —  G r o b l i c k i  Błażej 16 ip. posp. tu 
szenia. —  r o z d a ń  Jan 17 f>. obr. Kraj. —

z 1 a p a k EugenamA 45 p haubic Obr. kraj. —< 
i porucznik HS p  ant poi. K o  d 1 c w  i c *' Bole
sław.

Adres: han.aul -  grab. Tamsk — .Sybir.1'
Zmiana tytui iw krajow tj służby techucznej. T y

tuły inżynierów kcajowyc,'. niżnify się .dotąd tum- 
M im  oh  tyfcutÓM', jakie pusiadaja i-wy^ierowio, 
będący w służbie państw twój. W ucntek 1, jznych 
i od dłuższego c^asu (KWUiwianych żądań z kót te- 
chnicanych, zmienił Wydział krajowy tytuły urzę
dowe- inżynierów krajowyzh w następujący sposóń. 
w  VU randze zaan.ij.j3t „ątarazy inżynier11 ma l.yć 
radca budownictwa; w VIII randze zamiast „inży
nier 1 klasy1 ma być „starary inżyniar1!  w  IX  ran
dze zamiast, ,.inżynier U klasy11 inirł*yć „inżynier*, 
w X randze zamiast „inżynier adjunkt*1 ma być 
„adju.ikt budownictwa11 i w XI randze zamiast, 
„praktykant lechłuczny11 ma być ..praktykant bu? 
dowuictwa11.

Zakaz wył? ozu bydle do W ęg ie i.G a ,zeta  Lwów 
ska“ z 15 b. m. ogładza rozjio, ząd-ź/cnie namiest- 
n;c! «-,v galii jęjskiego, zakazujące wiprou arrza-nia do 
W ęgier z powodu prj^zczycy .zwi&nząi, racicowych 

powiatów ,politycznych: Itfiliow.dczarny, DoJina, 
Gorlici, Gry bóv>. K  Cibów, Iris ko. Nadwónna, Nowy 
Sąr.'.. fcikolc i 7’urka. Wszystkie .popmredme zaka
zy' wprowadzania zwierząt do Węgior rz powdató?,
Lu nie wyinienionych, zostają uchylone.

Zarządzenie to  nie narusza w nicz&ui ■ui.rtąttee- 
nia ktewem bez specyainego (pozjw^ńenia ininistor* 
stwa wzliromono wywozu iDmenąt racicowych r. 
Gtófiyi.

K r o n i k a  l w o w s k a .
jtasitek rząaowy dla uctioaźcow lwów «Hch. —

W  czasie pobytu we Lwowie minister ks. Ł o li e n- 
! o h e przyjął deput.ac>'ę Komitetu dla uciiodżcow, 
której oświadczył, że rząd na akcyę Komitetu 
przeznacza w myśl przedłożonego mu inerroryałtl 
kwotę 3J0.0G0 K, która wypłacaną będzie w miarę 
powrotu uchodźców do Lwowa.

Minister dla Galicyi, dr M o r a w s k i ,  oświadczy! 
zaś deputaty i, żo poczyni starania dla uzyskania 
odroczeni,a przymusowego powrotu uchodźców do 
Lwowa.

W  sprewie drożym y we Lwowie. IV najbliższych 
dniach wyjedzic do "Wiednia spccy,alua deputaeya,
złożona z członków miejskiej Rady przybocznej, 
z, postem S t e s 1 o w i c z e m na czele. Deputacya 
„a ma na celu inierwencyę w sprawie drożyźniaaejl 
u władz eentratnycłi Prośby swe przedłożą czton-

s t k i e n i c z o t t i ,  oskarżonemu o zbrodnię za kowie deputacyi w osobnym memoryale, nad w ygo
Oój.stwa. Trybuna! skazał go na trzy miesiąc o ści 
i,tego aresztu.

Wczoraj również rozpoczęta się rozprawa karna 
przeciwko wójtów ; ze Zgórzowej, Janowi B o ż b o- 
w oskarżonemu o zbrodnię nadużycia władzy 
urzędowej. Bożek, chcąc ułatwić w>jazd za zarob
kiem do Niemiec pewnemu małoletniemu chłopcu, 
potwierdził wr koiążoezce służbowej, że chłopiec ów 
przekroczył *16 łat. Za to potwierdzenie nie wziął 
Bożek żadnego wynagrodzenia. Rozprawę odro
czono, gdyż na rozprawie wyszło na jaw, że oskar
żony dawral podobne potwierdzenia także innym 
chłopcom.

Kurs pedagogiczny T. N. S. W . A by obecnym i 
przyszłym wychowawcom i nauczycielom ułatwić 
zaznajomienie się z problemami i metodami współ
czesne) pedagogiki naukowej, opartej na ekspery
mencie i umożliwił1. • racyoualne traktowanie z.ja 
wiek 7. dziedziny wychow ania i nauczania — sekeya

K i i w e  p o ż y c z k i  F t a s y i .
(Telegram własny »Nowej Refcnmy*.)

Berlin, 16 lutego. 
»Berliucr Lokal-Anzeiger®  donosi pośrednio

z Petersburga: -------
K om isya budżetow a Dumy od by ła  posiedzę-

Bultareszt, 16 lutego.
W . ks. M ikołaj M ikolajow icz, k tóry  nieda

wno baw ił w Petersburgu, scharakteryzow ał w 
k ole  sw oich bliższych znajom ych  w  następujący nie pod przew odnictw em  B t u  e r m e r a, pre- 
sposób obecne położenie w ojenne: Stosunki zydenta gabinetu. K om isya  została zaw iado-
zR-iraiły się stanow czo na k orzyść nie* Mec —-  m iona, żo R osya  -aełągnęła  nov.ą p ożyczk ę  z ł  
Dzisiaj rzeczy  m ają się inaczej niż n ni, ’

irr ł J '  ° aKCyi ,» «  i"-” V zabo*- uchwaliła zaciągnięcie now ej werrnętrz, al dąży  coraz b a r  Ziej d o  tego, _ y  t t! nftj nnżwczki na sutne 2 miliardów rubli. t. a a

— ., ------------ ■ - . , , Tr . v *  pośrednictw em  japońskich  ta n k ó w  pryw atnych .
W spólsiy cel koa łłcy i usunął się ńał â: K om isya u ch w aliłazaciaon iecitn ow eiw i rnetrz-
^ faJ dąży ccca z  bardz ( j p S? ’naństw ^ 0 ^ -  neJ p ożyczk i na sumę 2 m iliardów  rubli, z cze- 
Płc t z y ć  swoi© interesy. K s id c  z państw Koali . •,  ̂  ̂ *i* i

P o n i W - y  .tanowcza klęskę, ! plzie musia- g o  m ają pryw atne banki n ok ryc 1 m-Uard, zaś.  - P°nióiSszy
v a C f 'n ^ i  p ok ó j, a  . . .

ka zostanie z początk iem  marca b. r. w ypu-
***** p o  jednym  druzgocącym  ciosie S7jCzona p0 kursie 95. a oprocentow anie będzie

aprzj m ierzeńcy nie bank państw ow y pok ry je  drugi miliard. P oży cz

wym uszą pekój.*

** yriatke wejonnu Fra n c yi.
(Tułegram c. ^ Biura twreap.)

P aryż, 16 lutego. 
Minister skarbu i t i b o t  przedłożył Izbie de 

putow anych  projeŁt ustawy w  sprawie prow i- 
zoryc znych k redytów  na drugie -ztery mie-

w ynosić 5Vb. W reszcio uchw aliła kom isya p od 
jęcie  pożyczk i w  F in landyl, a żeb y  zapobiedz 
dalszemu spadkow i kursu rubla.

ftjepoko.ie w  K ro n szta d zie .
K openhaga, 16 lu tego.

W  ostatnich Jntaob pow sta ły  w K ronsztadzie

zupelUMo 7,nie zC7Wną. LKtftiOść- u< iek l.i, n wsio [lli' badail iisyt-ho-jicla^o^-icznyeh, istniejąca przy 
zastały zrównanie z ziemią Ju% Irż zupełnie zni-j ;,k‘ K,' ł« 3 w .  pńmezydKai szkól wy-Ssn  ̂ch
szczfone. 1 u.-ządz.i. przy w spółudziale profesorów  uuiw-er; svtf

na wschód od  .* 8Pfc.vaInF k uio wykładówr, 'po-
iue dofeuriy 

ińdc-zas ofeiw
wsajidującycli się w tych  ok o licach . Hu&iaty 
został prawie zupełnie zn iszczony, Trem bowla 
do p o łow y  spalona, w szystko to  stało się je 
szcze 7, początkiem  w ojn y ; p od czas  zas osta
tnich  walk jesiennych  ucierpiał bardzo C zor- 
ik ów .

L udność H usiaiyna ociek ła  na zachód, pou>- 
stełia ty lk o  drobna liczba chm ścaaw . Ż jd z i 
wywęupoiwaii po większej części d!c* rosyji»kmgo 
ItiiaiaLyma- 
tyflkio mała 
w straszniej nędzy.

Centrem ga licy jsk iego  P odola  jest Taraopioi.
W brew  wszelkim  pog łosk om  n a leży  stvs ierdzie, 
iż m iasto tso —  /. w yjątk iem  drobnych  uszko
dzeń -—  jest zupełnie nienaruszone. \Vrszystkie 
budynki ndejsikie ocalały . Gmach „S o k o ła 11 
jest zupełnie nieu.szkod7.ony. 1'rzem ieniono go 
na ee ik iew  piuwiosłaWną. B udynki Tlow. Szko
ły  ludow ej i senónaryum  n auczycielsk iego 'jó- 
jętb są, przez rosyjsk ie  w ładze w ojskow e. Ponie
waż dostęp  d o  tych  zak ładów  jest bardzo utru
dn iony, w ięc nio m ożna stw ierdzić, &zj Bihlio- 
leka  L udow a, licząca 15.000 tom ów , jeszcze 
istnieje, rów nież nieznane są losy  Muzeum p o 
dolsk iego . R ada m iejska nie fiinkcyonu jc, tyl
k o  m agistrat czynnym  jest bez jwzerwy. Na 
czele iimasta stoi obecnie, p o  wyw iezieniu 
k ladn ika dra Stanisława Goissel.-c, byty  poseł 
d o  paiiam entu  Emil M ichałon^ki. G b ik m a g  
strąku czyn ne są naBtępujące n s fy tu cy e  sąd, 
imokurafeirya państwa, miejską łvasa oiszczędno- 
ści i  tow arzystw o asekuracyjne. P odnieść n,a- 
leży , iż sądow nie! wio fu n k cjon u je  w  całym  o- 
k ręgu  tarnopolskim  bez przeiw y, jak rów nież 

pK»kuratorva państwa. Językami irzędow ym i

towaneia którego pracuje obecni" miejska Rada 
przyboczna,

Z  kraJu,,

siąće roku  1916. K red yt) ls  lane dla ogó ln ego  p01 raj ne n iepokoje krw aw e starcia ze straż?- 
budżetu wynoszą 7,818.000 rr., % c z e g o  p .z y - ULi w oj3kowem i. U w ięziono dużo osób , które
p ad ł 6 ,3J3.P00 fr. 3 *  W) datki w o jm n e . oddane w  ręce sądu w ojennego.

Komendant- 1 wmrrtzy w  K ronsztadzie w ydał

cłiorołiy dzieci, liygienę szkolną i psychopedago- 
gikę, badania intcligencyi i typów umysłowych, 
zagadnienie pracy, psychologię czytania i t. d. — 
Niektóro wykład) połączono będą z demonstracyn- 
mi i ćwiczeniami pruktyczneiui. Kurs będzio trwał 
kilka miesięcy, a wykłady odbywać się będą co- 
dzień v godzinacti wieczornych

Zamierzone wykłady dojdą do skutku, o ile się 
ak p o  większej części a o  ogłosi odpowiednia ilość słuchaczy (conaiuimei 30)

t T or ' » * ,  uf I, kia CfsuiJcm™ z ■ ■ ■ j
, .„a , « * ,  « , » , «  rn, ld4w C«dj|»»le 4 do 8 w i e J i m  ^ l o l S o

sekcyi: ul. K a r m e l i c k a  21, I p. Oplata wyno
si ~ 1 kor., któro można złożyć v. trzech miesię
cznych ratach. Bliższe szczegóły programu, a także 
czas i miejsce wkładów pouane będą V  najbliż
szych dniach.

Kurs goiuwani’-1 dla p a r. W  miejskiej fekołe g o 
towania 1 gospodarstwa dom owego w Krakowie 
dnia :5  b. m. rozpaaząl się iw>wry  kurs pięaiomio- 

^ięcŁU) gotowama dla ipań. Od 1 marca zas bę
dą m ogły uczyć się gol 'rwania, nr tejże sskole u- 
czoniee szkół wydziałowych, które z (powodu w oj
ny nie iic-7-yly się <w kuchniach szkolnych. Wpisy 
na obydwa ikursy odbywają oię <w kanoe! ary i szkol
ne, t jlk o  od godziny 10 do 12 w południe. D o
kładniejsze limormacye tamże ul. 1’ ędzichów 1. 13.

W it omaści od jeńców . ..GazeU Lw*wska“  0- 
ferzymala kartkę od jeńców, ■zna.jdująryh się w 
Barna ile, 17. daty 16 października 1915. Kaslk % 
ta opiewa: ..Szmnuwaia R-edalic.vo! Niżej wymie
nieni jeńcy wojem)i yfflirą o  wydrukowaiiue po
danych "laizwiisk. dla uwiadonuienia, ich rodzin: 
Lekarze: dr No/w o t n y  Maryan. dr T  o c i zy li
s k i  Franciszek. —  Pomazańcy: tk B a j  Jan 34 p.
obr. kraj. —  Michał U k 1 e i a 17 p. obr. kraj. __
M a r  c i  l i s k i  Zygmunt 17 ip. obr. kraj. —  S<t. r o -  
k a  W iktor 17 p  obr. kraj. —  U m a ń s k i  Sta
nisław 30 p. p. —  J a s i e w i c z  W incenty 16

są polsk i i rosyjski. W ładze rosyjsk ie w yp ła 
ca ją  śledziom podwrójn.ą pensyę.

   Wl i' * ‘ ,mm

Obchód roe'-nicy styczniowej w Oświęcimiu. H 
Oświęcimia piszą ,uirn; Staranitm Po w Koirotetu. 
Narodowego orłbył się w niedzielę dnia 13 bin. u- 
roeryńy wieczór rocsuii-y (tow-iaiiLi styczniowego. 
Słowo wstępne wypcrwiediial delegat N K. N. z 
Krakowra, poseł dr W 1 ó b e 1, podkreślając wa- 
żn.łtjs7.e momenty i przebieg powstania i nawią
zując wypadki do obecnej doby, skreślił wr gorą
cych słowach walki legionów. Geklainacye („Grób 
Agamemnona11) wypowiedział pięknie p. inżynier 
ń k r a t h a. poczcie, wystąpił na estradę chór Sale- 
i, y a liski i Kółka śpiewa, kiego i pod wytrawną ba
tutą k». dyrektora di H l o n a a  wykmia: k zacię
ciem piękny polonez Muencbln-iinera: „W  starym 
.twórz©". Naot^pnio nykonało ..Kółko śjiew ackie1 
1  prsw<lziwi(i zofauct Ucą fjuitazyą poi*kic pieśni 
żołnierskie i obozowe w układzie- dyr. Urlyc skie- 
go. i*unkteni kuiminscyjriy m urocrystości by! o- 
ł razek „PoLdco sknisz pęta'4, któn napisała i 
uscełiizcTO ala p. R c  I le  r ó w n a .  Barwnie napi 
sana rzec?/, i dobra imeroretan a wyk-jnawców. 
wpiouaa/.iiy audyro;\um w jirawdKwy zachwyt.. 
Po ukończeniu rw-łegły się gorące i <ik.«o nicaói- 
kriące -ołdaiski pod adresem autorki D suftndtiaclt 
przygry wata doskoiiala orkiestra Zakła iu .?t\leV.y 
eaiskiego.

By umożliwić jak najszerszy ci lus.-om przybycie, 
]na urwaystość, z inieyatywy prezesa P. K N'. 
M a y  z l a  cjsiaiiow iono ceny miejsc na wieczorek 
(Hfpukrnc. To ń ż olbrzy mia sala Zakładu Salo* 
7yańskicgo wyjulniona była si-cieln.c aż do o- 
statniego miejsca. Z powodu bardzo nizkich cen, 
przymoń wieczorek do„ho.lu t.. ;ko 2 .0  K. v\ przeć* 
u ach sprzedawano nyaawiii^wa N. K X. 1 odbe- 
wato się iaisze wbijanie gwoździ w tr/czę pimńą- 
tkową Ziemi Oświęcimskiej. Na ten cel zebrano 
dotąd pokaźną, jak na misze sUośupki, kwolę pi ze* 
szło J200 !l

\v poduiooir m nastroju i w poczucia v jlzięr/no- 
sri dla zabiegów' i pracy 1’. K N . w OswięeiTtiiu, 
Opuszczała łiczuie; i.gi(*inadzoiua pubiiczr.ość &alę- 
kmieci Iową w nad ,.u:L żo takie podnoszące dach 
i scrcc. zebrania powtarzać się będą czcścii-i,

Z Czchowa donoszą nam: W OzChwwiu nad Du- 
naicem w dniu 13 lutego l>. r odbył się urządzony 
staraniem m iejscow ego Koła * Lig. kobiet?: wieczo
rek styczniowi. Zawiązana tutaj kilka miesięcy 
temu -Ligać rozwija się bardzo pomv.ślnic dzięki 
czynnej i pełnej poświęcenia pracy przewodniczą, 
eej, p. M J a ■= z c z u r o w s k i e j i p . Janiny 
Z a. j c h o w s k i e j. Mimo ciężkich warunków — 
iak zwjkl.- na prowincyi —  wieczorek wypadł jes 
dnal nadspodziew anie dobrze. Słow o wstępne wy- 
głoi ił przybyły z Brzeska pow:iatowy delegat De
partamentu wojskowego N. K . N., p. Aleksander 
J a s i e  w i c z, kreśląc licznie zebranym słuchaczom 
dzieję walk o niepodległość Polski od czasów wo- 
j.-n Napoleońskich, aż do dzisiejszej wojny świato-p. . . ---------------■ ------------------------ .

p03p rujzema. —  (?hjrątiy: W i a k o w s k i  K a-jw ej i obecnych walk Legionów. Resztę progran u 
simierz , J p. obi kraj. —  Kadeci: l d z i k  Ale-'wypełniły deklan.acye, śpiewy 1 obrazek dramaty



N *r€S,

izrty w trzech odsłonach W ł. W oj tonią pod ty tu
lem: »Z ostatnich dni*. —  Poważną 'iroczystość 
zakończono oaśpiewaniem patryotycznych pieśni.

J. A.
Z Czerniowiec. (Aktywowanie całego uniwersy

tetu. Ospa i tyfus plamisty). .Tak donoszą dzienni
ki czeroii wieckie, uniw u.ytet czerniowieeki, na 
którym dotąd po J jęto zostały wykłady tylko na 
fakultecie teologicznym, zuttunD z początkiem 
kartu lntuii go w zupełności aktywowany. Wpisy 
ri/poczną  się w mar.ru, a wykłuły na fakultetach 
j rawmczyui i lilerooKćznym zaraz po świętach 
Ti n lkanoc vch.

7. powo lu spora ly zuyeh wypadków tyfusu 
płaniitego i ospy w Czerni aiuach, wy.tanc odpo
wiednie .u T»ą lz< nia. mające na celu -tbimieme tych 
cTorob i *  irzą.lzMic - przymusowe szczepienie na 
ospę.

K r o n i k a  ^ a r s i s a w s ^ a .
Poświęcenie domu akademickiego w Warszawie. 

W dniu 13 b. m. odbyło sie tu otwarcie 1 poświę
cenie domu akademickiego. Uroczystość miała 
charakter nader podniosły. Poświęcenia dokonał 
ks. biskup R  u s z k i e w i c z, który następnie w y
głosił piękne przemówienie do młodzieży. Potem 
ziuoierali glos p. Edmund J a n k o w s k i ,  a w 
imieniu akademików p. St. M 1 11 e r i p. R  u ś k i e- 
w i c z .  Obcliód zakończyło odśpiewanie „Gaude
amus" z orkiestrą studencką. Następnie uczestni
cy podpisywali arkusz pamiątkowy, przy ozem ze
brano pok.cżną sumkę na dom.

Dom akademicki pirzy ul. Poimej 1. 50 Jła stu
dentów wyższych ueaelni otwarty został przez ko- 
miiyę Domu akademickiego przy seikcyi mieszka
niowej Warszawy.

Hada opiekuńcza powiatu warszawskiego posta
nowiła zamiast herbaciarni piUiblioznyoh urządzić 
W gminach barszczannie, głównie na użytek star
ców, rekonwalescentów i dzieci.

Z  L f t w y .
Szkolnictwo polskie na Litwie. Z Wilna donoszą: 

Nareszcie! Po pięćdziesięcioleciach, przez, które 
kraj, od w X VI posiadający wszechnicę, zmusza
no do odbywania się bez pzkoły własnej —  po
wraca na Litwę oświata polska. z

Staraniem dwóch nauczycieli jeżyka polskiego 
w giurnaóyach rosyjskich, pp. K o ś c i a ł k o -  
w s k i e g o i C y w i ń s k i e g o ,  powstały w W il- 
nie dwie szkoły średnie, męska i żeńska, z języ
kiem wykładowy m polskim. Niemal równocześnie 
założona została trzecia szkoła przez pozostała w 
Wilnie młodzież akademicką. Z kolei zjawiają się 
szkoły ludowe i kursy rzemieślnicze, zarówno w 

dnie, jak i a.a prowincji. Objęła nadzór nad nie
mi „Komisya Naukowa".

Dla dozoru a -d  szikiołami polskiemi zostało tak
że założone polskie towarzystwo oświatowe, któ
re zaopatruje rówinież uczelnie polskie w podrę
czniki; towarzystwo to n>a dozór nad czterema 
pdskieim  gimnazyami kJasyeznemi, sześcioma 
miejskiemi .szkołami realnemi, 30 szkołami ludowe- 
mi, wieloma szkolat ii rzenueślnaczemi i rolnicze
mu oraz kursami dla nauczycien ludowych.

wilno. (Kondsyc obywatelskie doradcze. —  
Kooperatywy). „W iinaer Ztg‘ donosi: Niemiecki 
«iadburmistrz wileński ustanowił, w celu narad 
nad miejskie mi kwesfyaini aJministratyjoemi, 
wspólnie z obywatelami miejskimi, specyalną cy- 
s iLią koir.isyą doradczą, składającą się z sześciu
przedstawicieli, mieszkańców' Wilna.
Polaków, żydów i Litwinów.

W  Wilnie jest obeOme 130'ś f
to kooperaty wy litewskie, żydowskie, polskie i bia
łoruskie. 21 spolok żydowskich, rto których nale
ży przeszło 20.000 członków, ntwurzyły pomiędzy 
sobą komitet centralny dla zakupu artykułów spo
żywczych. Komitet ten postanowił zyski stowarzy
szonych kooperatyw przeznaczyć na zapomogi Ola 
biednych członków. “

2  d o z n a n i a .
Zwołanie sejmu W. Ks. Poznańskiego, Rozpo

rządzeniom królewskiem z dnia 2 lutego, ogłoszo- 
Jiem w „Reiclis und Staa.tsamzeigcr“ , zwołany zo
stał sejm W . Ks. Poznańskiego na dzień 21 mar
na- do P 07,i moi a. Mianowani zostali: królewskim
korni: ar/.ern naczelny prezes v. £  i s c n li a r t R o- 
t h e, marszałkiem baron v. S e h l i c h t i n g  z 
fcorczyua. wicemarszałkiem v. B e r n u t h  z Bo
rowa.

NieMadomst iego i  Rutkowskiego, & podziw w yw o- f 
łah» wielką i ba/dzo trudną pod względem wokal 
nym aryą z opery Pucciniego „B uLerfly". T o  też I 
oklaski były gorące i burzliwe. Należy mieć 
nadzieię, że pna Ewa Baudrowska niebawem nale
żeć będzie do pierwszorzędnych śpiewaczek pol
skich i życzeniem ogólnem je&Ł, aibyśmy czę
ściej mieli sposobność widzieć ją na estradzie kon
certowej.

Także reszta programu stała na wysokości ar- 
tystj cznej, przedew szystkiem gra aobrze znanego 
Krakowianom artysty skrzypka p. W iaa. N e u -  
m a n n a ,  piękna deklamacya pny H a m e r- 
-  k  i e j i śpiew p. B a r a ,  obdarzonego bardzo 
silnym i dźwięcznym glosom. Akompaniował bar
dzo dyskretnie p. B a u m a n .  Ogółem był to wie
czorek bardzo udały / Sz.

O otwarcie giełdy wiedeńskiej, o  uDiegiym ty
godniu odbyły się u ministra skarbu dra Loiha 
ibrady dyrektorów banki'w wiedeó-kich i <.zlon- 
ki w komitetu wy Ldcgowancgo przez Izbę giełdo
wą, w sprawie .podjęcia działalności na giełdzie 
wiedeńskiej. Na kon lcrtm yi t-j omówi mo różne 
zniządzonin. na mocv których giełda mogłaby po
djąć swoją działalność
• Polscy muzycy w Hadze. Z Hagi piszą do ,. Wie
deńskiego Kury era Polskiego": Holiundya jest kra
jem ogromnie muzykalnym i muzykalnie wysoko 
stojącym Kwitnie tu najpiękniejszy rodzaj muzy
ki, and omówicie doskonała muzyka komnatowa. —  
Jako piubiLiiozmość koncertowa są Holendrzy wy
kwintną, i wymagającą publicznością Obecnie ży
cie muzykalne w  Hadze stoi pod znakiem muzyki 
polskiej. Polski muzyk jest attrakcyą. W  niektó
rych re-stauracyauh jako grand dno koncertuje 
„polska orkiestra". Koncerty polskich artystów 
są też stale przepełnione. Na afiszach stale jako 
atrybut widnieje „wielki polski pianista".

W  tegorocznym sezonie -reprezentOiwaJi z wiel
kie,ni powodzeniem pofeikieh wykonawców: Bro
nisław H u  b e r  m a ni, W anda L a n d o w s k a ,  
Ignacy F r i e d m a n  i Natalia J a n o  t ó w n a. — 
W szyscy już poprzednio bywali wielokrotnie w H a  
dze i są tu ogólnie łubiani. Szczególną popularno 
śoią cieszy się Hubonman, którego koncert w ogro
mnej sali „Kumct en W eRnschap" był szeregiem 
owacyii. Wanda Landowska grała w mniejszej sali, 
przed małem gronem wykwintnej publiczności i 
zachwyciła miiłuśnikóiw muzyki kunmatowej.

Ignacy Fiueoman jest rti ogromnie łubiany, dzię- 
k swej oryginalności. Podczas swej osuutndt j po
dróży dal w Hadze koncert Chopinowski. —  Jego 
bardzo oayginaiLny sposób pojmowania. wszystKim 
zamnpoijiniwał, ehoć ple wszystkim siużyć będzie 
■za przykład. —  Najbardziej jednak podobał się 
Friedman wówez.uS, kiedy po mirtrzuwsku odegrał 
mniejsze nzeozy. Igmacy Friedman został uproszo
ny pnzea holenderski komitet pom ocy dla Pol 
ski d o  wzięcia udziału w koncercie, urząuz ornym 
W rtićcilicie, którego zysk piz&z.nacŁOuy będzie 
dla Polski. W  międzyczasie wyjechał do Warsiza.- 
wy i Łodai.

Panna Jamotówna wystąpiła tu z koncortem, 
knórego dochód przeznaczyła na biedną Poiisitę. —  
Osiadtszy chwilowo w Hadze, grywa często i z 
wielkiem -powodzeniem w prywatnych salonach, 
gdzie w krótkim czasie stała się nader poszuki
wanym gościem.

Dla jenrow na Syberyl. Komitet Czerwonego 
Krzyża opieki nad jeńcami wojennemi, ogłasza 
sprawozdanie poselstwa a ostro-węgierskiego w 
Pekinie z akcyi, wdrożonej na rzecz jeńców, po-

N O WA  R E F O R M A

szoze na b e z p ł a t n ą  n a u k ę  dziewczęta, któ
re już do szkół nie uczęszczają, a mogą poświęcić 
więcej czasu praktycznej nauce, mającej je przy
gotow ać do uprawiania przemysłu domowego. —  
Zgłoszenia przyjmuje zarząd szkółki w budynku 
szkoły wydziałowej żeńskiej przy ulicy Topolowej 
w  godzinach między 2— 4 popołudniu.

Zmarli.:
W  Białej zmarł nagło W acław ł s o i b e ,  b. u- 

rzędnik kolei warjzawsko-wiedeńskiej, znany w 
Krakowie działacz oświatowy w Tow. szkoły lu
dowej i pokrewnych iinstytucyach. -*■ '

po dwóch ońosmozony cli na Syberyi. Poselstwo to zakupiło

Z e  ś w i a t a .
Debiut Krakowianki w Wiedniu. Piszą nam z

Wiednia: W  „Domu Polskim" na Boerhavegasse 
•ubył sie u sobotę, m  dochód sakółki im. króla So
bieskiego wieczorek, który stał na poziomic pra
wdziwie artystycznym. Po bardzo pięknym, peł- 
»ym  głębokich myśli odczycie p. St. F a ł a t  a na 
temat „Życie i sztuka", nastąpiły produkeye mu- 
zykalno-wokalne. Sensacyą wieczoru był debiut 
Krakowianki pny E w y B a n d r o w a k i e j , ueze- 
»icy znanej artystki p. R u s z k o w s k i e j - S e -  
\ i g  e r.

Pna Ewa fcandrow ska posiada wspaniały mate- 
•yał głosowy, nad którym panuje z łatwością 
wprost zadziwiającą. Młoda, sympatyczna artystka 
•uchwyciła słuchaczy odśpiewaniem kilku pieśni

I, fJULCUAżai “ j  -LU* IJJ DLI Ji. I UDCPl »  VJ
za uieniaJzc. dofetarczone orzec rz^d aust,ro-we- gierski 1 nlernieckt, mifO; Cwr rozmaitycn prZWlmti*
lów, które rozesłało między jcńcV,v austryackich 
i niemieckich, przebywających w okręgach: cha- 
barowskim, nikolskim, usstiryj. kim. rozdolnojew- 
skiiu i skotowskim. Poselstwo wy słał ,o n>iano«icie: 
88.000 watowanyeii kołder, M.0O0 wałowanych 
płaszczy chińskich, 06. )00 koszul, 5ó 000 par obu- 
wia, 17.000 par pończoch, znaczne ilości bielizny, 
mydła i innych przedmiotów. Rozdzieleniem tych 
przedmiotów mięJ,zy jeńców zajęli się delegaci a- 
mcrykańscy. Także starania o poprawę komuni- 
kacyi pocztuwej z jeńcami, wdrożone u rosyjskiego 
Czerwonego Krzyża, uwieńczone zostały pomyśl
nym skutkiem. Akeya w sprawie założenia biblio
tek dla naszych jeńców, pomieszczonych na Sybe- 
Tyi, jest również na najlepszej drodze. W niedługim 
już czasie wyułane zostaną do i'esy  i pierwsze 
transporty książek.

Hymn czarnogórski w Rosyi zakazany, że  Sztok
holmu donoszą: , Siu w o ‘ doniosi, fcs
wszy-rtaj lealry cesarskie w Rosyi otr/ym aly po
lecenie, zak itujące gr inia pnń-r.. owego hymnu 
(zarnugorskiego.

Śmierć prezesowej włoskiego Czerwonego Krzy
ża. W e Florcncyi zmarła przed kilku dniami p,re- 
zesowa • włoskiego Gzenwonogo Kr/.yża, księżna 
Ludwika Corcimi. —  W  czasie posiedzenia jedna 
z dam, ubierając się, uklóla księżnę przypadkiem 
szpilką od kapelusza w skroń. Nazajutrz księżna 
zanairła -z poiwodu zatirucia kr.wi. Okazało się bo 
wiem, że włosy, przez które przeszła szpilka, by 
ły farbowane.

Do szkółki szycia, haftu i koronek klockowych
utrzymywanej przez .Sekcyę ochrony dzieci pol.sk 
Związku niewiast katolickich, przyjmuje się je-

tteptftoar teatru miejskiego 
im. Jul. Słowackiego.

broda: „Zmęczony Teodor"
Czwartek: „Ciocia z Bonfleur".

Repertoar miejskiego teatru Ludowego.
Czwartek, dnia 17 b. m.. »Podziemna £ o 0ja,< 

(premiera). -  . . .
Piątek, dn:a 18 b. m.: >-Baron Cygański* (występ 

>St. Orzelskiego).

I  p łltó ls ] prasy i f l K s r ^ M a e j .
Poiska i Rosya.

W ych od zący  w W arszaw ie KEuryer 1 'olski* 
zam ieścił w  tych dniach (N r 33 z 2 lu tego  b. r.) 
następujący artykuł, k tóry  bez kom entarzy re
produ ku je  * Deutsche Wa.rsch. Z tg .« :

W  toku straszliwej w o jn y , g d y  ca łe  narody  
z zapartym  tchem .śledzą przebieg historju
cznych  zdarzeń, albo biorąc czynny  udział w 
'knwaoyyeh zapasach, p rzyczyn ia ją  się d o  ich  
przem iany, zdarzają się ep izoay  pełne n a j
w yższego komizm u, które m im o ca łe j pow agi 
sy tu a c ji , pobudzają do szczerego  śm iechu. —  
Takiem i epizodam i są w ostatnich dniach dwie 
w iadom ości, które telegraf rozniósł p o  św ię
cie. rierw&^ym jjs t  og łoszon y  w gazecie  »N o- 
w o je  Wremiam projek t aiutonomiii P olsk i, k tó 
ry m a l>yć -W (rządowych p o ła ch  Irosyjskich 
dyskutow any, drugim og łoszon y  św ieżo w  an- 
gieliskiem czasopiśm ie »N ation «, na jw idoczn ie j 

rosy jsk ie j strony insp irow any artykuł, za
wierający’  ostrzeżenie pod  adresem  obu m o
carstw  k oa lioy i t. j. F ra n c ji  i A nglii, że nie 
m ają  one praw a mięgzać się d o  kw estyi pol
skiej, g d y ż  w  każdym  razie ty lk o  R osya  jest 
w  tej k w esty i bezpośrednio zainteresow aną i 
rozstrzygn ięcie  'tej spraw y od niej ty lk o  m oże 
'zależeć. K ażdy , k to  w  k w esty i polsk ie j g łos  
zabierać zechce —5 czytam y w  tym  artykule —  
musi ten p og lą d  przy jąć ja k o  p o lity czn y  aksyo- 
mat.

Sm ieszna strona tych  w y w o d ó w  lezy w tern, 
że ośw iadczenie d otyczą ce  w y łą czn ego  p rzyw i
leju  R osy i do rozstrzygania k w esty i polskiej, 
pada  w  chw ili, g d y  sam przedm iot kw estyi 
spornej t, j. ob „a ry  P olsk i, w y jęte  zostały z 
p od  panow ania R osyi. Z teg o  faktu  k a żd y  lo 
gi oz nie m yślący  śm iertelnik m oże w j prow adzić 
w niosek, ze w łaśnie R o^ya nie m a ob ecn ie  ani 
praw a, an i m ożności rozstrzygać o  łosie Polski. 
T ym czasem  log ika  rosy jsk ich  m ężów  stanu 
idzie zgo ła  ■odmiciuiemi drogam i. D la  niej*n ie 
istnieją fakta niemire, ona snuje dalej sw oje 
oszukańcze «o f'zm aty . A  że rosy jsk i ustrój du
chow y nie liczy  się w o g ó le  z log iką , a rów n o
cztóśniG ^loi^rciwłaultzA d o  niiflirzo^wslwa w  x*rz.e- ,
kręeaniu w szelkich  w artości, w udow adnianiu, 
że białe jest czarnem , a czarne jest białe-m, nie 
będziem y i ię  dziw ić, g d y  w n iedługim  czasie 
ze strony rosy jsk iej padnie nie w stronę je j 
sojuszn ików , lecz  zw ycięsk ich  p.nzeciwników 
przyjacielska rada, aby nie dotyk a li kw estyi 
polsluej, g d y ż  sprawa, ta leży poza sferą ich 
kom petencja .

Zw rot taki jest zupełnie m ożliw y. Uprzy- 
bonmijmy sob ie  ty lk o , że po za jęciu  praw ie ca
łeg o  K rólestw a przez armie m ocarstw  central
nych , w  Petersburgu p ow o ła n o  radę złożoną 
z naiw ny: h, łatw ow iernych  i n ieuśw iadom io
nych  ludzi d o  urzeczyw istnienia uczynionych  
Polakom  w  odezw ie w. księcia  M ikołaja przy
rzeczeń. W ów czas  ośw iad czy ł przyw ódca  ro
sy jsk ich  kom stytucyonalistów , M ilukow , że w y 
pracow anie p ro jek tu  autonom ii dla Polski 
przez rząd rosy jsk i jest naglącą  Loniec-snością, 
ażeby spraw a polska  n ie  stała się przedm iotem  
m iędzynarodow ych  układów , g d jż  R osya musi 
zatrzym ać praw o rozrządzania nią, ja k o  swą 
niezaprzeczoną w łasnością. —  ^Risum teneatis 
am ici« —  m ożna na to odpow iedzieć.

Postępow anie R osy i p oza  całą śm iesznością 
ma jednak , szczególn ie j dla nas P olaków , pou
cza jącą  stronę. Osłania ono rzeczyw iste  usiło
w ania i dhatwy polityk i rosy jsk ie j. s-TTest lc- 
riducule qui tue*, m ów ią Francuzi, śmiebzność 
zabija. R osyanie nie poprzesta ją  jedn ak  na 
■skrajnej śm ieszności, zbyt w ielkiem  bowiem  
jeśt z jedn ej stron y  ich  pragnienie panow ania  
nad P olską, z drugiej strony obaw a przed u- 
t ratą polskich kra jów . T a  obaw a pozbaw ia 
ich ja sn ego  poglądu  na rzeczy  i k ieru je na dro
gę śm ieszności. Św iadom ie ozy  nieśw iadom ie

czu je  eaia  'Rosya, że  z  chw ilą od łączen ia  o d  
n ie j P clsk i, sk oń czy  się w p ływ  R osy i na E uro
pę, ż e  sk oń czy  się  je j  zg o ła  nie należąca  się, 
a podstępem  i  przem ocą uzurpow ana rola w iel
k ieg o  europejsk iego m ocarstw a. K ierow nica' 
n aw y  państw ow ej rosy jsk ie j w idzą jasn o  n ieu
niknione skutki te g o  faktu . - Skąpa i  -cheiw i 
b iurokracya drży z obaw y  o utratę w span ia łe 
g o  i  ob fitego  żeru, ja k ieg o  je j  dostaczała  P o l
ska W  k ońcu  i w ielko:-,osy jaki naród czu je, 
żr p o łożon o  k ies  je g o  *aborozym  i  n iszczyciel
skim  instynktom .
1 P ioti W ie lk i w yb ił nad Fińską zatoką dla 
Roisyi ok n o  d o  E uropy. Szeroką bram ę otw o
rzy ła  K atarzyna II przez p e d m ł  Polsk i, l* a - 
m ę dla dalszych w ypadków ' —  jak  się n ieda
w n o  w parlam encie n iem ieckim  w yraził kan
clerz Bethmann H oilw eg. A  teraz ogarn ia  trw o
ga całą R osyę, ze  okno to m oże b y ć  zam uro
w ane, trwoga, przed dzie jow ą kon iecznością , 
która  n ic jest ślopem  fatum , lecz wjątiyweni 
rządzącej światem  spraw iedliw ości. T a  spra
w ied liw ość nie w yrządza R osy i, pcm im o p o 
zornie bolesnej operaoyi, w  istocie  żadnej krzy
w d y , le czy  ją  tylko ze  zgubnej d la  niej samej, 
a dla je j sąsiadów  niebezpiecznej choroby, któ- 
się nazyw a 2 expansion a tout prix/<, a  która  
odw odzi R osyę  -od je j naturalnej i h istorycznej 
roli w ie lk iego  carstw a m oskiew skiego, m ają
ceg o  rozlegle zadania p racy  kulturalnej na ol
brzym ich obszarach w schodniej E uropy i A z ji .

N a rosyjsk ie usiłowania, na w szelk ie zaku
ły uzurpow ania sob ie  praw a rozstrzygania o 

naszym  losie, na zw odn icze odezw y ośw iad
czenia i oibieunic, m am y m y P o la cy  ty lk o  je 
dną odpow iedź: Przez szereg lat intrygujecie 
na naszą zgubę; p o  zniszczeniu państwa p o l
skiego, które b y ło  dziełem  rąk ludzkich , w zię
liście  się z zachłannością i zaślepieniem  barba
rzyńców  d o  zniszczenia narodu, k tó ry  jest 
dziełem  ręk i bosk iej. Hańba, ja k ie j dopuścili
ście się z  zim ną krw ią, m ści s ię  teiaz  na was, 
gd y ż  sta ła  s ię  źródłem  w aszej w łasnej domo- 
rałiizaoyi i słalbcśei w aszego państw a i uopr-o- 
wa>uziła was w  następstw ie d o  dzisiejszego 
stanu klęski i s łabości. W asze cn ietn ice  połą 
czenia polsk ich  k ra jów  b y ły  i są ty lk o  m aską, 
k ry ją cą  trawia.ee wasze pożądanie zdobycia  ca 
łej P olsk i, ab y  ją  bez przeszkody  ca łkow icie  
zg ireść. W aszo panow anie nad nami, oparte 
jed yn ie  na przem ocy  i ch ytrości, ju ż  się na 
zawrze skończyło . N ie m ieliście n ig d y  praw a 
istotnego, dziś n ie maci o już istotnej m ożności 
rozstrzygać o  naszym  losie. —  N ieodw ołalny 
bieg w yp ad k ów  dzie jow ych  pozbaw ił was piar 
wa głosu w kw estyi polsk ie j.

S foda , 16 L utego 1916.

no w m nóstw ie w yp ad k ów . S zczególn ie jaskra* 
wym  jest fakt, w  którym  posyłka dla pieką- 
rzj sk ła d a k  się w trzech częściach  ze spro
szkow anego wa|ienia i  w  jedn ej części z  tro
cin Tarta bulka była  rzadkością, d la te g o  ją  
też fałszow ano. —  J a k o  je j surogatn  używ ano 
grysi kukurudzianego. P rodukt, k tó ry  nieda
w n o dostał się do handlu  jako omasta p od  
nazwą sm agło m iodow e*, jest sz tu czu jm  sy
ropem  i  Łzw. cukru inw ertow anego, zabarw io
nego farbą sm ołow ą. T y lk o  kostk i J a gg iego  
Jo zup zaw ierały  odpow iednie ilości ekstraktu 
■nięsnegc, wszystkie inne b y ły  preparatam i 
di-ożdżoweimi lub zaw ierały ty lk o  pew ne p ro
dukty kazeiny.

N ajw ięce j fałszow ano kaw ę i kakao. S toso
w anie zm ielonych  delikatnie łupin kakaow y sh 
przybrało  w ie lk ie  roen u a rj. K ostk i kakaow e 
zaw ierały  w  jednym  w ypadku krochm al, w  in
nych osiągnęło w łaściw e zabarw ienie dop iero  
za p om ocą  farby  sm ołow ej.

Co się tyczy  przedm iotów  u żytkow ych , to  
n a jw ięce j podupada j a k o ś ć  m y d ł a .  —  
Zaw artość kwasu tłu szczow ego  w zw y‘kłj'Oh 
m j dłach spada do 12 proc., w  szarych m y- 
di-ich d o  1 p roc., reszta to różn e m ateryały  
w ypełn ia jące oraz woda.

W spom nieć też w arto, że na podark i dla 
anm i kupow 'ano też n ieostrożnie rożne towrary 
lichej ja k ości: sułmio, instrumenty optycznej 
latarki, środki do tępienia robactw a  zupełnie 
nieskuteczne. Przestrogia pod  tym  w zględem  
nie zawadzi. ----------------------- --------------------

f;bz if n s MKdw żjwtól 
(tirtzas K O j r ,

D yrektor stacja  dośw iadczalnej stow arzysze
nia auaitryaekich aptekarzy, dr M ansfeld, w y 
g łos ił w  tych  dniach  w  W iedniu na posiedze- 
liki tego  tow arzystw a ciek aw y  referat o  w y 
niku kontiiołi środków  ż j wmości w  r. 1914/10. 
fclwuerdzil w nim  i  poparł przykładam i, że 
liczba  fałszerstw  pod czas w o jn y  zna.izm e się 
wzmogła-. Od początku  w o jn y  d*> końca 191!: 
r. ze zbadanych  na s ta c j i  1358 próbek  środków  
żyw n ości b y ły  333 —  a  w ięc 24 p roc. —  sfa ł
szow ane, zepsute lub z innych p ow od ów  szko-
ciliw e dla. *d.rowT£L. N a  tan  waappo»t
głów n ie  trzy ok o liczn ości: posyłan ie p odark ów  
dla armii w polu , przyw óz Lewarów z neutral
nej zagiiunicy, zw łaszcza z H olandyi, w końcu  
chęć znalezienia sn rogatów  zam iast braku ją 
cych  środ k ów  żyw n ości, chęć chw alebna, lecz 
n iestety zbyt często p row adząca  na m anow ce.

Jako podarki dla żołn ierzy w  polu posyła  się 
przew ażnie różne u żj'w ki, juk konserw y" i eks 
trakty z kaw y i  herbaty, k a k a o  sam o lub mie 
sza-ne z  su-chem mlekiem i cukrem , spirytuoza, 
eseneye pca-czow e, kostk i grogoiwe i napoje  bez 
alkoholu . Z zagran icy  sprow adzano przeważnie 
takie m ateryały, na jak ich  nam  zbyw a, a w ięę 
m ięso kon serw y m ięsne, k iełbasy, tłuszfze 
w szeik .ego  rodzaju , kondensow ane i „ lo k o  i k a 
kao. Przy surogatach w ielkie zastosow anie m a
ją  m ateryały m niej cenne lub dotychczas nie 
używ ane na- pożyw ienie  ludzkie, zw łaszcza przy 
surowa* ,1 oh za m leko, mąk<;, korzenie i miń a 
specyminie w ym ien ić w arto proszek  piekarski.

Otóż przj tych  wszystkie li gatunkach  to wa
ri,w stw ierdzono najw iększe fałszerstw a. F ał
szow anie mięsa i kiełbas n ie zdobyw ało  sir na 
now e pom ysły . D w a su rogaty  m ięsne składały 
się z ziem niaków , suchych  drożdży , k le ju , k o 
rzeni i b y ły  zlekka zabarw ione farbą s m o ło 
wą. W ielk ie  ilości tłuszczu w ieprzow ego 7- Ho 
U ndyi zaw ierały coraz to  znaczniejsze przy 
mieszki oleju  Kottouowegio, a  w  k oń cu  p rzych o 
dziły  stam tąd do handlu  zupełnie bezw arto
ściow e  tłuszcze z  ło ju . H olenderska m argary 
na by ła  jak  na jgorszej ja k ości, pow leczon a  -ple
śnią, lich o  przerobiona Jak  niebezpieczną jesf 
spleśniała kukurudza, dowiódł W ypadek w 
k tórym  k oń  zg inął p o  je j spotóytJu. Brak mął 
dał p obop  d o  ,,ei fałszow ania, k tóre stw ierdzo-

l^rezydent i;t;in ’-\v Zjednoc/onych póhiocno-a- 
nn-rykańskirh oświadczył ’ w  swojom esposć na 
Kongr-rne, że rząd przedłożyć zainicrza projekt 
wojskowy, podług którego ,->1any na wypadek woj- 
njr mogłyby zaraz po wdrożeniu kroków nvprzy- 
iacielskich w jsłać w pole miiimi żołnierzy. Ame
rykański sztab generalny opracował już ze swe, 
strony projekt jeszcze dalej sięgający: projekt ten 
został już w Kongresie wniesiony i doznał, zdaje 
się, nieprzychylnego przyjęcia, irepeoza Biura Reu
tera z Waszyngtonu z 11 bm. donosi, że sekretarz 
departamentu wojny Garrison wraz ze swoim za
stępcą pcaal się do dymisyi, ponieważ przeważa
jąca większość Kongresu była przeciwna jego pro
jektowi w sprawie amń. kontynentalnej. Jak się 
dalej rozwinie ton konflikt tpailamentarny amery
kański, przewidzieć trudno, w każdym razie naje
żałoby tymczasem poznać plany r.iiutarne kół kie- 
rowniczycn w Stanach Zjednoczonych.

Plan STwora-e-iiia armii, o którym wspomniał pre
zydent Wilson, jcsT stosunkowo skromny. W edług 
tego planu liczebna siła armii lądowej Stanów w 
ciągu trzech lat wzrosłaby do 67 000 ludzi, a -wy- 
ńai-Li na nią w yn -^ iłyby  tylko o 183 miliony dola
rów więcej, niz obecnie. Ten jednak skromny 
plan nic zadowolił bardziej wojowniczo usposobio
nego aztabu generalnego amerykańskiego i oepor- 
tamcutu wojny, które wystąpiły z własnym proje
ktem.
• Projekt ten, jak donosi „Vossische Ztg.“ , prze

widuje następującą liczebność i podział przyszłej 
armii am erykańskiej:
Armia stała w czynnej służbie izt.OuO mazi 

w rezerwie 379.000 —

■ " 1 'O  nazem oou.uun zom.,
Armia tzw. kontynentalua czyli teryto1yal,na. 

czynna (uwieziona corocznie po 3 mieś.) 50' .000 
rezerwy aamii „crytoiyaln :j 500.000

Ra^cm 1,000.000 
Razem tedy według tego projektu siły lądowe 

Stanów Zjednoczonych wyuosić miały 1 % milio
na żołnierzy. Koszta jej orgamzacyi i uzbrojenia 
dejanajiu nt wojny obliczył na 503 miliony dola
rów w pierwszym ro-ku (2 'A miliarda koron). Aby 
uzasadnić potrzebę stworzenia talii ej armii i u- 
sprawiedliwić projektowane na nią wydatki, Gar
rison ogłosił specjalny memoryal. wykazujący, że 
Stany muszą posiadać wielką arm-ię. Oddzielenie 
jej oceanem od reszty swiaita obecnie już nie chro
ni Ameryki w dostatecznej mitrze. Każde mo
carstwo potrafiłoby wysadzić na ląd Stanów wiel
ką armię w przeciągu 30 do AC di... Tylko potężna
liou . i  rów nic potężna, armia lodow a m ogą obronić
wolność urn °ry kańską przed zamacha mi z ze
wnątrz.

l emeważ v oioniesicnie. Routera o ustąpieniu 
Garrisoua ze stanowiska sekretarza departamentu 
wojny potwierdziło się) jest to dowodem, i «  
Kongres trzeźwo ocenił jogo meiimryal i projekty 
sztabu generalnego, a praklyczm Amerykanio w 
w iększości nie solidaryzują się z w rjowniczemi pla
nami nielicznych siwych ziomków

Odpowiedzialry reduator:

K o n o p m s k L
Wydawca:

R s d o i l  O s i a d l i .

n y  roi,

W  jesien i ubiegłego roku  —  pisze korespon
dent berlińskiego dziennika »V ossisehe Zei- 
tung« z nad granicy rosyjsko-rum uim kiej —  
rosj'jsk i minister w o jn y  zapow iedział, że R o 
sya w ystaw i now ą armię m ilionow ą, wtóra na 
wiosnę tego roku zgniecie n ie p rz jja c ió ł. W a b  
czifcy na froncie żołnierze czekali i czeka ją  
niecierpliw ie na te armię, k tórej dotąd  niema. 
Minister wrajny m ów ił i przjw zekał swroje, zaś 
w ojskow i k tó rzy  j-rzj by li tutaj nad granicę, 
opowiadają sw oje. Są to rzeczy  w ielce od urzę
dow ych  odm ienne.

P obór rekrutów  ma b y ć , wedle tych  opow ia
da i. bardzo surow y, m ianow icie pod tym  w zglę
dom, że do w ojska są bram  ludzie, do ałuzby 
w ojskow ej właściw ie niezdolni. W  koszarach 
już od  pierw szego dnia ci niludzi ludzie odczu 
wają tw arde obchodzenie się z nimi, a cierpią 
zwłaszcza jedn ostk i inteligentne i przyzw ycza 

i ć  w życiu  pryw atnem  do innych w arunków  
współżycia. Trzeba silnej w oli i s ilnych  n e m ó w , 
ażeby nip popaść w  przygnębienie.

j "tery , bez vzg ięd u  na sw oje  rozm iary, 
ą za wsze przepełn ion }, pop iostu  zapchane. K a

żda pięd-z jbsi w yzyskana bez w zględu na hy- 
g ienę tvch ia®h, pozbaw ionych  w enty-

la cy i, straszliw ie brudnych i n iew ygodn ych , po
wietrze jest trujące. Często nie ma nawet sło
m y na legow iska  i żołnierze śpią na g o lc j po-, 
d łodze, lub na w ilgotnem  klepisku, jeden  przy 
drugim . D o tego należy dodać wstrętną plagę 
w szj', od k tórych  w szystko się roi. Przed spa
niem żołn ierze nożam i zgarniają z bi- lizny nie
zliczone w szy , k tóre padają na pod łogę , „z - 
ła żq się i napow rót dostają się do  ciał ludzkroh.

O p oV a d a li żołnierze, że podczas p oczą tk o
w ego  ich kształcenia w o jsk ow ego , otrzym yw ali 
często  z frontu m undury, zd jęte z p oleg łych  
tow arzyszów  broni. Na mu: durach byw ały  wiel
kie plam y krwi zaschłej, D opiero pu kilku ty 
godniach  ludzie ci byw ają wysyłani do bara
ków  d esin fekcy jn ych . Baraki desin fpkey jac i 
łazienki w cale  nie odpow iadają  w ym ogom  hy- 
gieny. T akże pożyw ienie jest sporządzone bez 
czystości i porządku. N aczyn ia  kuchenne n igdy 
nie są m yte, całe otoczen ie odbiera ludziom  
apetyt, nie istnieją żadne w zg lędy  na urnyslo- 
w ość i estetyczne p oczu cie  żołn ierzy.

Oducz się m yślenia. Nie spoglądaj w stecz. 
Opancerz uczucia sw oje. T o  sobie codziennie 
muszą pow tarzać rekruci, k tórzy  poprzednio 
żyli w śród  lepszjroh w aruw tów . M onotonność i 
siuow uść słu żby  w yw ołu je  znużenie i apatyę 
W y d a je  bię, ja k g d y b y  cała tresura rekrutów  
do tego  właśnie zm ierzała. R ekruci gorzk o  ża
lą się na fe ld feb lów  i  w ogó le  p od o ficerów , k tó 

rzy są nauczycielam i rekrutów , a odznaczają  
się szczególną brutalnością. A  sama zresztą 
służba jest twarda i nieubłagana. Dla braku 
czasa kształcenie rekrutów  odbyw a się w spo
sób. k tóry  wypręża w s /ystk ie  siły jednostk i

P o c iąg łych  m aszerow aniach : ćw iczen iach  
z karabinam i od  rana w czesn ego  az dc późne
go  w ieczora , muszą następnie żołnierze pod 
golem  niebem  śpiew ać pieśni w ojenne. K to  nie 
śpiew a, otrzym uje karę. P o tern śpiewaniu, 
które trwa do g o o ” 11 w  n ocy , następuje p o 
low anie na wszy. Potem  żoLaerz pada ua zie
mię i zasypia natychm iast snem kam iennym .

W szy scy  są budzeni bardzo Wcześnie. K a 
żdy dzień pod obn y  jest do poprzedniego. Mi
m o, że żołnierz rosyjsKi ma w ym agania nad
zw ycza j skrom ne, to  jednak  zdarzają się ./y -  
bu eby  n iezadow olenia, kołnierz w idzi w ięcej 
niż pow inien, rozm yśla nad sw ojem  p o łożtn itm , 
aż w reszcie stawia otw arty  opór. N astępują 
surow e kary*, a n iespokojn i ohiiedze byw ają  
zw yk le  czem prędzej w ysyłan i na front b o jow y .

Co się ty czy  ocłiotniKÓw, ak bardzo sław io
nych , to  liczba ich  od początku  ujny ogrom nie 
się zm niejszyła. Zgłasza ją się jeszcze  och otn i
cy  do szkół oficerskich , g d y ż  brak o ficerow  w  
armii rosy jsk ie j est ogrom ny. Zgłaszają cię 
dzielniejsi i inteligentniejsi pod oficerow e i re
kruci, k tórzy  ibez trudności cą przyjm ow ani na 
w ojenne kursy oficersk ie. Nauka jest pobieżna.

Ci, k tórzy  zgłaszają się jedyn ie  z patryotyzm u
i zapału w ojen nego, rych ło  narażają się zw yk ły  
zaw ód. W szystk im  m arzeniom  kładzie szy bko 
kres tw arda słuzoa. T ak ich  zaw iedzionych  jest 
bardzo wielu także pośród  szeregow ców , a że 
Rosy?n in  łatw o przechodzi z uniesienia do pro
s tr a c ji , w ięc na tem  tle pow stają liczno dezer- 
eye. Żołnierz gruntow nie zn iechęcony, a nie 
m ający  sp iżow ego poczu cia  obow iązku, rzuca 
w szystko i staje się zbiegiem .

L iczba  dezerterów  za frontem  jest przeraża
ją co  w ielka. D zienniki petersburskie don osiiy  
o tysiącach  zb iegów , poch w ytan ych  w sam ym  
Petersburgu. U rzędnicy policy jn i opow iadali 
pryw atnie, że do  koń ca  października 1915 r. 
schw ytano w  Petersburgu przeszło lO.ObO de
zerterów , mimo najsurow szych  przepisów  mel
dunkow ych . tudzież kar, g rożą cych  tym , k tórzy  
dają przytu łek  osobom  w ojskow ym , niezam el- 
dow anyin. Ż ycie  w koszarach  jest tak straszne, 
że nieieden  pow iada sob ie : sam obójstw o, albo 
dezereya. K ary  nde w iele pom agają, to też k o 
m endy u czyn iły  z koszar w iezienia, ażeby w 
len  sposób zapobiedz cłezereyom .

Nastrój ogó ln y  w ybija  się na ja w  najsilniej 
pom iędzy  żołnierzam i nierosyjskirrii, którzy w 
arm ii stanowi; zn aczny  procent. R ozm aw iają 
oni językam i dla lio sy a n  niezrozum iałem i, a źe 
są częsta o wiele inteligentniejsi od m asj' rosy j
skiej, w ięc odczuw ają  silniej cierpienia. T o  też

porozum iew ają się w spólnie i układają  ̂ plany 
ulżenia sw oje j doli. P ow iadają  zw yk le , że naj 
lepiej jest przy najbliższej sposobności poaduć 
się. Prasa rosy jska  donosi często o bohaterach , 
k tórzy n iew yleczen i jeszcze  z rar> pragi ą wra
cać na front. R zeczyw istość  jest inna. Ci ranni 
żołnierze pragną pokoju .

T echniczne kształcenie rekrutów  jest zbyt 
króutie, trwa bow iem  6 do 8 tygodn i. Mniej 
więcdę' 1 razy k ażd y  rekrut strzela do celu  
ostrem i natJjam i. R eszty  ma n auczyć się pod 
czas b itw y . M asy rosy jsk ie , nawet pod k ierow ni
ctw em  najlepszych  instruktorów  nie wi t i c  m o
gą nauczyć się w  tak krótkim  czasie. Żołnierz 
rosy jsk i jest w ytrw ały  i m ężny, a p ot m  da 
je na n irłem , ale nie ma żadnej w iedzy i żadne
go poczucia  odpow iedzialności, bez  czego  dzi
siaj w o jsk o  n iezdolne jest do zw ycięstw a. W y 
nikiem  tego jest apatya, znużenie i dem orali- 
zacya  zarów no wśród oficerów , jak  rzeregow - 
ców . K om enda zawsze tai k lęsk i przed roiiiie- 
rzami, a skutek jest ten, że pokątne w iadom c- 
ści sieją p op łoch  i budzą beznadziejność. Żoł
nierze z zasady nie wierzą urzędow ym  spraw o
zdaniom  w ojennym . To ma b y ć  rękojm ią zw y
cięstw a.

* r* r-
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